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z odbieraniem w Administracji miesięcznie 160 mk., z odnoszeniem 1 

z przesyłką pocztową 180 mk.
Adres Redakcji i Administracji: CZĘSTOCHOWA UL. N. P. MARJ1 41. 

Teelgraficznie K U RJER-CZĘSTO CH O W A  Telefon Nr, 4.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 88 marek 

druga i trzecia 80 mk, czwarta IB ;mk, za wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 88 mk„ za wiersz 

Nekrologi mk. 80, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 8  za wyraz.

R edakcja 1 Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wiecz. - 1 -  Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca.
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„ p o l s k i  u o r m
'  '  S P Ó Ł K A  A K CY JN A

( „T RANSP ORT  P O L S K I ”)
R eprezentacja w Częstochow ie:

DOM HANDLOWY JA N  S E R E D N I C K I  i S *
II A le ja ,  Nii ió ,  d o m  p. I m i c h a ,  t e l e f  2 8 4  

■ ■ ■
JEN ERA LN E REPREZEN TA CJE:

.LLO Y D  TR IE ST IN O - „LLO YD BYDGOSKI* JU L JU S Z  
NEISSER" OFICJALNE Z A ST Ę PS T W O  . T A R G Ó W  

W S C H O D N I C H "  W E LW OW IE.

KAPITAŁ AKCYJNY 2 5 0  MILJONÓW MK.
Transportowanie ładunków lądem i wodą w obrębie Polski 1 za granicą, 
ekspedycja, clenie, magazynowanie, ubezpieczenia transportów, warranty, 

finansowanie zakupów, komis i inkaso.
Kilkadziesiąt oddziałów własnych I agentur we wszystkich miastach — u 

Rzeczypospolitej, na pograniczach, oraz w stolicach obcych krajów, (r
■ \  /■
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8 kl. gimnazjum żeńskie
T . B uszów ny (Jasnogórska 24).

Egzam ina 30, 31 sierp  ia i 1 września. Lekcje 2 września.

W szystkie uczennice, tak  nowow stępujące jak i dawne, winny koniecznie stawić 
się  na ten  term in, gdyż inaczej mogą pozostać bez miajsc.

T-w o „ R O B O N I E Ż ”  Dom Komiooiaro-llaiMlIowy,
W a r s z a w a  K r a k o w s k i e  P r z e d m .  21 m .  6 .

Dostarcza towary do Kooperatyw, przyjmuje ziecenła, zakupuje na rachunek własny t klien­
tów. .Przyjmuje przedstawicielstwa. Liczne stosunki. Sum ennodć t dokładność w podjętych 
zobowiązai.iach. Interesuje się artykułami każdej branży. Wykonywuje wszelkie zlecenia

w kraju i zagranicami.

U X / T ______________________

Pielgrzymom 
z Małopolski,
Częstochowa, dn. 27. 8. 21.

(p.) W ielka wojna, w wyniku 
której Polska męczennica, Polska, 
podzielona przez trzech zaborców, 
powstała i tworzy ziemię znów 
zjednoczona, ukończona.

C ały naród śpieszy do stóp 
Pani z Jasnej Góry, by złożyć Jej 
korne dzięki za przetrwanie i Cud 
Zmartwychwstania. My, tu, w Czę 
Stochowie u stóp świątyni naj­
droższej narodowi zamieszkali, 
widzimy codziennie tysiące ludu 
pobożnego, spieszącego do swej 
ran i i Królowej.

Dzisiaj przybyliście i W y z k re ­
sów naszych— Małopolski Wscho­
dniej. Jest to ta, krw ią serdeczną 
żołnierza polskiego zroszona zie­
mia, którą możni tego świata, po­
mimo tylu dowodów przywiązania 
do niej, jak ie  złożyli Małopolanie 
i cały naród polski, przyznali nam 
tylko na lat 25!

Doprawdy, wszak to najboleś­
niejsza z ironji, jakich wiele do-
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Niniejszetr, podaję do wiadamoścł, 
że otworzyłem przy ul. Ogrodowej N 24 
elektryczną fabrykę gilz do papierosów

pod firmą
) )

strzec można, niestety, w wyro­
kach sprawiedliwości w sprawach 
Polski.

Więc cóż? Czy po ćwierćwie- 
kowem władaniu Małopolską Wscho 
dnią i po tyluwiekowej tradycji, 
mielibyśmy oddać tę ziemię Ukraiń 
com?...

Przenigdy!
Nie po to cierpiał kresowy 

Lwów, nie po to bohaterskiego 
grodu broniły jego orlęta, nie po 
to kobiety do rąk  broń chw ytały 
i wspólnie z ojcami, synami i 
braćmi wystąpiły przeciw wrażej 
nawale, byśmy mogli pomyśleć 
choć przez chwilę, że Małopolska 
Wschodnia może być oderwana 
kiedykolwiek od Macierzy.

Nie po to krwawiły się. Gródek 
Jagielloński, Zimnawoda, Złoczów, 
Sądowa W isznia, Wołczuchy, oko­
lice Przemyśla i tyle innych, by 
to się stać kiedykolwiek mogło.

A jednak są rzeczy, które Was, 
przedstawiciele bohaterskich kre­
sów naszych wschodnich, i słabić 
mogą.

Jednością naród silny. Jedność 
stwarza cuda. Tymczasem na zie­
mi W aszej, ze szczególną enereją

P O L O N I A
Mam nadzieię, że w zupełności za­

dowolę W. P. T. Publiczność.
B. FISZOF.

prowadzona jest agitacja, osłabia­
jąca front polski tam wrłaśnie, gdzie 
ten front najsilniejszym być wi­
nien. Piastowcy z pod znaku po­
słów: W itosa, Bryla, Grżędziel- 
skiego i innych, osłabiają siłę pol­
skości w Małopolsce W schodniej.

Musicie wszystkim tym, którzy 
to czynią, powiedzieć: stoimy pod 
sztandarem narodowym!

Musicie tłumnie zapisywać się 
do kół Związku Ludowo-Narodo 
wego, gdyż tylko ta organizacja 
polityczna broniła, broni i bronić 
będzie W aszych interesów i praw, 
słusznie Wam należnych. W  ręce 
kierowników Zw. Lud. Nar,, w 
ręce posłów tegoż stronnictwa 
śmiało złożyć możecie losy Wasze. 
Jednak stronnictwo to musi mieć 
za sobą poparcie silnej, zwartej 
organizacji Z w. Lud. Nar. w Ma­
łopolsce i do tego Was śzczerze 
i gorąco, drodzy bracia, zachę­
camy.

Upoważnieni do tego, w imie­
niu Rady bj/iczelnej i Klubu Po­
selskiego Związku Lud.-Nar., a  tak ­
że w imieniu wszystkich pism na­
szego stronnictwa, 
wyrażając Wam słowa najgłęb­
szego uznania za tyle dowodów 
miłości Ojczyzny, witamy Was 
najserdeczniej. Małopolanie!

Pokrzepieni na duchu, zaczerp­
nięciem przez gorąeą modlitwę a 
stóp Jasnej Góry błogoBławień* 
fit w  a Bożego, wracajcie szczęśli­
wie do swych chat i powiedzcie 
Waszym rodakom, że nie było 
chwil bardziej przejmujących nas 
troską w latach Ostatnich, nad 
te  chwile, gdy W y zmagaUśeie 
się z najeźdźcą na ziemie Wasze. 
Powiedzcie orlętom kresowym, 
powiedzcie rodzinom Waszym, że  
my, tak  od W as dalecy przestrze­
nią, myślą i sercem byliśmy i je­
steśmy wciąż z Wami.

Powiedźcie im, że cała Polska 
wierzy, że hufiec Małopolski 
Wschodniej wiernie straż pełnić i 
nadal będzie.

Pielgrzymom z Małopolski cześć!
mtmmzmzmmrn „

W iadomości polityczne.
Niamey a P o lsk a .

Między Niemcami a riądem sowleo- 
kim został zawarty bardio ścisły okład 
polity osno-handlo wc« wojskowy.

Niemcy, naturalnie, zawarowaly sobie 
cały szereg daleko idących koncesji go* 
apodarczych w Rosji, orai usy'kaiy nie­
pomierny wpływ na kształcenie się sto­
sunków politycznych rosyjsko • mlędzynt* 
rodowych.

-Z drugiej strony Rosja otrzymała pc» 
ważne gwarancje zabezpieczenia swoich 
praw co do ekspansywności swojej na sa- 
chód jako też i nzysktła szeroko obmy« 
ślaną pomoc Niemiec w rozwiązania wie­
lu trudności gospodarczych związanych s 
rozwojem wewnętrznym państwa bolsze­
wickiego.

Żałować jednak trzeba, że przedsta­
wicielstwo polskie w Berlinie nie jest do­
tychczas odpowiednio zorganizowane ł 
brak nad Sprewą aparatu polskiego, któ­
ryby czuwał z calem wytąteniem nad ple 
nami i machinacjami rządu berlińskiego
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zmiersającemi do odosobnienie Polaki na 
Wschodzie Earopy, a szczególniej w ro ­
dzime państw, powstałych na ziemiach b . 
Carstwa Moskiewskiego.
R achuby w ła d zy  s o w ie c k ie j  

na s tr a jk i w  P o ls c e .
Podług informacji otrzymanych od u- 

ohodźców świeżo przybyłych z Rosji, mia­
rodajne sfery sowieckie budują wielkie 
nadzieje na Btrajkaoh wynikłych w Pol­
sce. Komitet wykonawczy w Mińsku o- 
trzymał z Moskwy znaczne sumy pienię- 
żne w cfiln podtrzymania w Polsce ru­
chu strajkowego.

Pod flagą amerykańską.
(Z wycieozki dziennikarskiej do najmłodszych częstochowia.i.

W piękne popołudnie sierpniowe uda- 
siśmy się „Fordem* inspektoratu P. A. K. 
P. D. na objazd koionji dziatwy i mło­
dzieży częstochowskiej do lasów Zabr e- 
wia i do Zagórza za Kłobuckiem. Skorzy 
staliśmy tutaj z łaskawego zaproszenia 
p. Władysława Stpiczyńskiego, in s p e k t O H  
ra rejonu częstochowskiego wspomnianej 
instytucji.

że trudno rozpoznać, gdzie ma nos, lub 
ucho, takie wszystko czarne I jedynie bis 
łe zęby zdradzają ród ludzki.

Nad całą czeredą, która liczyła do 
niedawna 150 ciu harcerzy, czuwa druh 
Sakowski wraz z kilku pomoonikami. Nad 
ca łośią  zaś p. Stanisław Sokolnicki z 
Częstochowy, komendant okręgu często­
chowskiego harcerstwa, który duto tru­
du i pieczołowitości poświecił młodzieżyPan inspektor Stpiezyński jest g e n e -  r —  , - . . .  , ■

ralnym kierownikiem akcji ratowniczej z harcerskiej. To tez widać, te  młodz ko 
r.'. —  ■—» •» ramienia P . A K. P. D. na Częstocho- cha go i szanuje.

we jej oko lice , Zagłębię Dąbrowskie i o- Dowiadujemy się też o Wydatnej porno-
R ń Ź n P  n o w i n v .  kolkę Kielc, aż po Kraków. Z górą 60 cy p. rej. Bugajskiej, nauczycielstwa z
H U f i U C  i l v /  W  1 U  j  • t lrnMvst.a ». nn. Kłobucka i innych. Po dok -naniu zdjąć

— Co roku inny naród wchodzi w mo­
dę. W tym roku mody damskie zupełnie 
opanowała Hiszpanja.

— Związek lekarzy w Gliwicach po­
stanowił nie udzielać pomocy lekarskiej 
francuskim poddauym. To ju t chyba do­
skonały okaz wyższośoi niemieckiej kul­
tury nad polską.

— Poseł Bourget protestuje przeciw 
uznaniu angielskiego języka za język dy­
plomatyczny i przypomina o układzie z 
dn. 22 stycznia 1919 roku, w którym za- 
warowano jeżykowi francuskiemu miejsce 
jeżyka dyplomatycznego.

— w  Sikionie na Peloponezie odkry­
to świątynię w Btylo doryeaim. Jest to, 
jak się zdaje, świątynia Artemidy.

—  Rząd angielski zaprotestował prze­
ciw skonf skowaniu statków angielskich, 
w iejących  wólką, rzekomo przezoacze»ą 
dla Kanady. Amerykanie znów twierdzą, 
że wódka ta była przeznaczona do St. 
Zjednjczonych.

— Zwiąiek syndykatów departamentu 
Sekwany ogłosił na dzten 7 września po­
wszechną składką na rzecs głodnych w 
Rosji.

— Tegoroczny zbiór bawełny amery­
kańskiej, określony jest jako bardzo li­
chy. . Tak miernego zbioru nie było od 
roku 1900. ;j

—: GrJierał von Koeves, słynny * uda 
tnej ofensywy przeciw moskalom— otwie­
ra  W ^Wiedniu sklep tabaczny.

— Przy świętym grobie w Jerozoli­
mie przyszło do czynnych zsjść mlądzy 
Franciszkanami 1 zakonnikami obrządu 
Koptyjskiego.

— 1.169.134 szczurów zabito w roku 
1920 w składach portu londyńskiego.

C zas odnow ić 
p r e n u m e r a t ę

tys. dziatwy i młodzieży korzysta z po 
mocy amerykańskiej i społeczeństwo nie 
zdaje sobie nawet może dokłtdnie spra

Kłobucka i innych. Po dok maniu zdjęć 
fotograficznych przez p. E. RdimschflisD, 
które to zdjęcia zobaczy zapewne p. Hoozuaie auuic uawet -    . ^  A - . * . *

wy z tego, ile mamy do zawdzięcza n’" a var w Ameryce, żegnam wyjeżdżamy w 
szlachetnym Amerykanom za pomoo oka- stronę Zagórza. W dawnej^ ^rez 
zywaną dzieciom polskim.

Auto mknie szosą, wreszcie przybywa 
my <*0 Kłobucka, poczem już b. kiepską 
drogą jedziemy do lasów Zakrzewia.

Jesteśmy w pobliżu uroczej leśniczów­
ki Zakrzew skiej. Zdała widzimy olbrzy­
mie namioty, rozbite wśród drzew, Wita 
naB młódź harcerska, świetnym swym
wyglądem mogąca zaimponować nawet -----------  —  . .
pucołowatym i opalonym letnikom z Puc- nek, brunetek i szatynek. Twarzyczki u 
ka cz? Gdyni. Opaleni na czekoladowo, śmiechniąte, oczy zdradzają zaciekawię-

ł * * . * I   . _ : . 17 JnniA n.vbn ii i n nił ni rłnin m  A»nł □ Oiri

owuuy ŁłŴ VIU«ł * * ----W------- •
W. Ks. Mikołajewicza, którymi losy tak 
pokierowały, że musiał znaleźć przytuli 
afeo u innego księcia i to aż nawet Sjam 
skiego, cisza. Samochód budzi zacieka­
wienie wśród najmłodszych letniczek. 
Wreszcie na spotkanie nasze wychodzi p. 
L, Kiwerski, administrator dóbr Zagórze, 
z ramienia Min. Rolnictwa,

W ita  nas kilkadziesiąt małych blondy

Niektór/y przypominają małych murzyn­
ków.

nie. Zdumą poka ują nam dziewczęta swe 
w idealnej wysok ści u t r  ymane sypiał-

Pod olbrzymismi pLchtami z jłótna nie. Rozmawiamy z kierowniczkami dzia
.  i  ■ I A. _ Ł    «  h l A . n  ni n  z ł -  K  /ł n k n . A  ł A /ł « i n  n  ^nieprzemakalnego kwaterował* całe lato 

brać harcerska. Wygląd-m swym zew­
nętrznym namiot przypomina cyrk wę­
drowny. *'

Gwarno tam wesoło i miło. Tui ca 
namiotem umieszczono w lesie kuchnią

twy, która wygląda b. dobrze i odziana 
jesi schludnie. DjwindUiemy się o wyso 
ee przycnylnym stanowisku ze strony p. 
Ki erskiego i st»ierdzamy wielkie ko­
rzyści z p 'bytu dziatwy na wsi.

W powr« tnej drodze patrzymy na cho
O i m ł U l C I U  u u i i c u f c w i ' u v  "  * w , , v  ‘     ,  . * .  *

polo*& harceny . Przedstawiają oam gwiezdną Ameryk*,
charta  postać w obozie bardzo szanowa Gwia-dy na tle niebieśkitn sztandaru
na Jest to kilkunastoletni harcerz, któ w wyobraźni naszej mają przez chwilę
rv  wespół z zawodową już kucharką przy blask óoz dzi*»cięoyc\roześmianych rado
gotowuje posiłek dla letników. Jego wy ścią życia ist t ,  których tysiące oca
gląd jest najlepszym świadectwem, iź ku hła humanitarna akcja Am eryti na tera
chnia harcerzy funkcjonuje znakomicie. nieP .daki.

Jnny znów, palacz, jest tak opalony Przyjaciołom z drugiej półkuli: Cześć! 
od słońca, jeszcze więcej sadzami z pieca, —toy—

Z Gródka Jagiellońskiego
Kor. wł. „Kurjera Częstoch.*

Aby utrwalić pamiątkę dni cudu nad 
W isłą w pamięci ludu powiatu Gródec­
kiego, by wspólnie z nim złożyć dzięki 
Wszechmocnemu i Królowej Korony Pol­
skiej połączyli się członkowie Kół Zwiąż 
ku Lud. N*r. potjr. Giódeckiego z człon­

kami wszystkiih stowarzyszeń miasta 
Grójdka i w dniu 15 sierpnia 1921 r. u- 
rząd iii uroczysty obchód.

O g. 8 rano z procesją wyruszył lud 
z kościoła paraf, na rynek, gdzie obok 
pomnika J-giełły ustawiono przepięknie 
udekorowany kwistsm', zielenią i dywa 
nami o lurz połowy i mówni ę. Obok u- 
sta iła się załoga wojskowa, władze woj 
skowe, rządowe, sąd, R»d» miejska, So-

PIOSENKA.
Nie pomoże mydło, woda,
To wierutny kłam,
Bom choć panna już nte młoda 
Ładną cerę mam.
Dlatego że twarz i szyję.
Kneippa mydłem tylko myję,
Kocha mnie nie jeden pan 
A więc pójdźmy, pójdźmy w tas.

Do nabycia we wszystkich perfumerjach 
aptekaoh 1 składach aptecznych. Prawdziwe 
tylko z podpisem R. Włodarski, Warszawa 
Nowo-Karmelicka 1.

kól T. S. L. mieszczaństwo, rękodzielni­
cy i licznie bardzo zebrane włoścjaństwo 
z gmin okolicznych,

Pontyfikalną Mażą św. śpiewaną i gra 
ną w asyście tot. księży odprawił Prze w. 
Ks. Kan. Dziekan gródecki Leonard Mo- 
czarowski. Przepiękne kazanie okolicenoś 
tiowe do zgromadzonych kilka tysięcy 
słuchaczy wypowiedział ks. Bilcsewski. 
Siuchał go lud, ocierał łzy, gdy kazno­
dzieja skreślał dzieje naszej O.csyzny i 
do miłości jej zagrzewał. O godz. 10 r . 
po zakończenia nabożeństwa lud z proce­
sją powrócił do kościoła.

O godr. 12.80 w południe rozpoczął 
gię wiec Stonnictwa Lud. Nar. w sali So 
koł« za zaproszeniami, na który przybyło 
a górą 800 osób wszystkich alanów. Do 
prezyćjum powołani zo tali:

Naczelnik S*dn p. Szybalski, naczel 
gm. przędna. Czerlańskiego Jan Chmiel 
ua sekretarza p. Chojecki. Na sali obec­
ni posłowie Skarbek i Saw nk', delegaci 
dr. Opifńaki i Chojnicki, Zebranie zagaja 
dr. Malsnurg i przedstawia ooecoyob po­
słów i delegatów.

Po przemówieniu p. dr. M alsb trg  
wchodzi na trybunę p. poseł Scarbek, ■*— 
witany długotrw«łemi oklaskami i okrzy­
kami: „Niech zyje!“, „O teść!* Gdy okla­
ski um Uły, w godzmnem swecu przemó­
wieniu skreślił przezacny poseł politykę 
zagraniczną i dał w mowie awej możność 
zrozumienia każdemu w jakiem stadjum 
polityka ta się znajduje i gdzie właśnie 
leży dotychczasowe zło, że nie jesteśmy 
państwem taklem, jakiem być powinniś­
my. Ustawiczne oklaski podczas prsemó- 
wierna, jako też gorąca owacja, jaką pó 
zakończeniu jego mowy zebrani zgotowa­
li Szan. posłowi, jako obrońcy Lutowa ł 
hojnemu dobroczyńcy polskich inwalidów, 
— d»Ia dowód wdzięczności i solidaryzo­
wania aię z pracą posłów Z w. Lud. Nar. 
w Sejmie.

Następnie na trybunę wystąpił poseł 
Sawicki i mówił o po’ityce i gospodarce 
wewnętrzuei. W dwugod innej krytyce 
dutych zssowej gospodarki cyfrowo przed 
sta w  ał szan. poseł zebranym jak trwool 
aię z publiczny i jak s tra .z ie  obo-

SELMA LAGERLOF.
V.
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D i i w y  A n t y c h r y s t a .
Uczyniła tc , chociaż dowiedziała się, łe  ów inży­

nier, jej narzeczony, istotnie dopućcił się czynów, o 
które obwiniała go Santnsza. Uczyniła to pomimo, że 
sama, całując sztylęt, wydała na niego wyrok.

Zaiedwie jednak rzuciła oskarżenie na Orestesa, 
zaczęła żałować spełnionego czynu. Dręczyły ją  wy­
rzuty sumienia. W innym kraju może nie poczytywano 
by jej tego za występek. Inaczej w Sycyljl. Sycylij­
czyk umrze raczej, a nie wyda nikogo.

Małgorzat” Cornado nie zaznała spokoju ani w
dzief w nocy. .

Uczucie strachu i niepokoju przygniatało jej ser­
ce. Czuła aię ogromnie nieszczęśliwą.

Nie potępiano jej jednakże, ponieważ wiedziano, 
że kochała zao • rdoWanego. Odczuwano też całą grozę 
czynu iebraozki Santuzzy. Nikt nie wyrażał aię o Mał- 
gorzsoie pogardliwie i nikt nie idmawiał jej pozdro­
wienia.

Nie pomagało jej jednakże to, łe  inni względem 
niej postępowali łagodnie. Zagościł w jej sercu żal i 
sprawiał jej ból, jak najstraszniejsza rana.

Orestesa skazano na dożywotnie galery. W kilka 
dni po wyroku, skazującym syna, umarła Santuzza. 
Małgorzata nie miała kogo prosić o przebaczenie.

Wzywała pomocy Świętych, ale także w tein nie 
znajdowała pociechy. Zdawało się, te  niema uio na 
świecie, eoby ją  mogło oswobodzić od udręczeń su­
mienia.

„ T y l k o  z  t e g o  ś w i a t a 11.

W tym czasie w okolicy G rgenti przebywał sław 
ny F/suc.sikaniu, O. Gondo. Głosił on tutaj kazania, 
w kiórych nawoływał pobożnych, aby wzięli udział w 
pielgrzymce do Diamante.

O. Gondo w swoich wędrówkach spotkał ślepców, 
którzy śpiewali mu piękne pleśni o cudownym obrazie
w Diamante.

Teraz sławny kaznodzieja wszystkim zasmuconym 
prawił, że tylko modlitwa przed oudownym obrazem 
w Diamante może ich pocieszyć.

— Dziecię Jezus — mówił — dotychczas w Sy­
cyljl nie było dostatecznie czesane. Nadszedł czas, że 
Ono tutaj na wyspie pragnie mieć świątynię i słnżbę 
bożą. I dlatego przez ten obraz działa cuda.

O. Gondo odbywał nowicjat w klasztorze Aracoeli 
na Kapitolu, opowiadał przeto ludowi o wizeruuku 
Dziecięcia Jezus, który tam się znajdował i o cudach 
przez niego zdiałanycb. ,

  Teraz — kończył — ta Boska D ucina chce
być czczoną na Sycylji. Nie wahajcie się, lecz biegnijcie 
do stóp Jego. Niebo szczodrze obdarza łaskami. Bę­
dziecie pierwszymi, którzy uznają cudowność obrazu. 
Spieszmy jak oWi pasterze i mędrcy ze wschodu do 
świętego Ezieciątka, dopóki Ono jeszcze leży w ubo­
żuchnej stajence.

Małgorzata Cornado nabrała nowej nadziel, gdy 
usłyszała te slows. Była pierwsza, która posłuchała 
rady O. Gondo. Potem przyłączyli się inni.

Czterdziestu pielgrzymów pewnego poranku ru ­
szyło w drogę do Diamante.

Wszyscy byli nader biedni I bardzo nieszczęśliwi. 
Ale O. Gondo zanucił śpiewy pobożne i modlitwy, które 
oni ta  nim powtarzali. Wówcsas oczy nieszczęśliwych 
promieniały weselem, jakgdyby na niebie ujrzały gwia­
zdę, proaadząoą do B tleemu.

— Czy wiec e? — prawił O. Gondo — dlaczego

Syn Boży potężniejszy jeat, niż inni święci? Albowiem 
On grzeoby cdpnszcżt, albowiem On duszy daje święty 
spoczynek w Bogu, albowiem królestwo Jego nie jest 
z tego świata.

A kiedy gromadka pielgrzymów była zmęczona 
ożywił ją  znowu O. Gondo opowiadaniami o cudach, 
za przyczyną cudownego Dzlcciątza Jezus zdziałanych, 
Legendy ślepców stały się dla biedaków orzeźwiają* 
cym owocem i wzmacniającem winem. B edni wędrow­
nicy szli lekkim krokiem przez górski wąwor,  niby 
pastuszkowie do Nazaretu, którzy ohcieli widzieć Sjna 
Cieśli.

— Wszelakie brzemię naszych cierpień zdejmie 
z nas — mówił O. Gondo. — Po powrocie z Diamante 
serca nasze wolne będą oa gniotącej je  troski.

I  już w czasie węnrówki przez spalone żarami 
słońca piaski pustyni, gdze  niema drzew, któreby cień 
rzucały i gdzie woda z siarką i solą pomieszana gorz­
ko smakuje, Małgorzata Cornado czuła, te  zmniejszał 
s.ę ból goszczący w jej sercu.

— Mały Królewkz Nieba odejmie mi wszelkie 
cierpienia — szeptała.

Pewnego majowego poranku pielgrzymi dotarli 
do Btóp góry Diamante. Tuiaj kcńozyła się pustynia. 
Wędrowcy ujrzeli dokoła gaje oliwne i świeżą zielo­
ność. Góra promieniała — miasto również skąpane 
było w promieniach słońca. Nasi pielgrzymi ozuli, te  
na to ciejs'.e spłynęła łaaka Boża.

Szli wesoło pnącą się ślimakiem w górę drogą i 
śpiewali pieśń nabożną.

W połowie drogi spotkali mieszkańców Diamante, 
którzy wyszli przywitać przybyszów. Usłyszawszy bo­
wiem znaną pieśń pielgrzymów, porzucili robotę i śpie 
szyli ujrzeć miłyob gośai. Powitanie było nader ser­
deczne. Całowano się i ściskano c*.ule.

Oczekiwano pielgrzymów z Girgenti ju t  dawno. 
Nie pojmowano i dziwiono się dlaczego dotychczas nie 
przybyli.

(d. c. n.)
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NAJWIĘKSZY CHRZEŚCIJAŃSKI MAGAZYN BŁAWATNY

JERZEGO CHOLEWICKIEGO
W CZĘSTOCHOWIE, ALEJA II 23. TELEFON X  25.

POLECA: wełny czarne i kolorowe; szewioty mundurkowe od 500 mk. mtr.; korty na garnitury uczniowskie i męskie 
od 1200 m tr; flanelety. barchany koszulowe i płótna fartuchowe. Kołdry wełniane, pluszowe, półwełniane, bajowe i t.p.
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. CENY NISKIE, LECZ STAŁE

UWAGAt W dniu 15 b. ni. otrzymałem przedstaw icielstw o największe) hurtowni chrześcijańskiej Akc. Tow. .BŁAWAT* w W arszawie, co daje mi możność, zaopa 
trywania kooperatyw wiejskich już istniejących, jakottź współdziałać przy otwarciu nowych. Pośredniczę w uzyskaniu kredytu.

J E R Z Y  OHO L E W I  OKI.

♦

wiązki i podatki ciążyć będą na naa i na 
pokoleniu, by niedobory te  chociaż c zęś ­
ciowo pokryć. Mowę tę, ustawicznie prze 
ry w ao ą  oklaskami, słuchacze w skupienia 
wysłuchali i zgotowali gorącą owację po. 
slowi Sawickiemu, w yrażając podziękowa 
nie za przybycie do Gródka.

U chw ała  wyrażenia hołdu Generałowi 
Hallerów*, Marszałkowi Sejmu i wszyst­
kim Posłom Z w. Lud. Nar. jakoteż  popia 
ran ie  S tron , przez masowe wpisywanie 
się na  członków Stronnictwa, po p rzem ó­
wieniu kilku wlośjan i inteligencji wiec 
niczem nie zamącony a ceohujący powa­
g ą  i zrozumieniem rzeczy —  zakończono 
o godz. 4 popł. Na fnndusj  prasowy zło­
żono w dniu tym 1500 mk. . 0  godz. 8 
wiecz. siłami Soko ła  I I  ze Lwowa o de­
grano  „Gwiazdę Syberji* . P rzepiękną g rę  
amatorów ar ty s tó w  ludność miejscowa i 
zamiejscowa szczelnie zapełniająca salę 
Sokola darzy ła  po każdym akcie o k la ­
skam i.

Po przedstaw ieniu  odbyły się tańce. 
O god. 4.80 rano odprowadro.io zacnych 
Druhów— am atorów  z muzyką na s tac ję ,  
skąd wyjechali do Lwowa.

Jakże  polskim, arcy polskim był ów 
dzień 16 sierpnia 1921 r. w Gródku J a -  
gielońskim. Cześć i chwała tym, którzy 
p racą  i obecnością swą do tego d o p ro ­
wadzili.

Franciszek Orzechowski.

K r o n i k a .
P ie lgrzym k a  z e  Ś lą sk a  Cie­

sz y ń sk ie g o .
W poniedziałek, dn. 29 bm. wieczo­

rem  z Cieszyna i Zebrzydowic wyruszy 
do C ęstochowy p ielgrzym ka w  liczbie 
1200 osób. Pielgrzymi p rzybędą do Czę­
stochowy dw om a pociągami w dn. 80 
bm. rano.

Ze sz k ó ł.
Egzaminy wstępne w 8 io klasowym 

gim n. p. T. B aszó n n y  rozpoczną się do. 
30 bm., lekcje zaś rozpoczną się dn. 2 
września.

Z k u rsó w  h an d low ych .
Na mo.-y wydanej kom esj t  przez Mi­

nisterstwo W yznań Religijnych i Oświece 
nia Publ csnego cieszące się zasłużonym 
powodzeniem w naszem mieście kursy  
handlowe S tan is ław a Sudolskiego prze­
chodzą na własność dotychczasowych kie 
rów ników  tej uczelni: pp. W ładysława
Ryohtera  i in t .  Józefa  Neymana i nadal 
będą prowadzoue p.n. .K n rs y  Handlowe 
W ła d y s ła w a  Rychtera*.

Dó współpracy pozyskano znanych 
wykładowców: sędziego p. Winnickiego, 
prof. Gadomskiego i p. Pomianowskiego.

Zm iana są d ó w .
Minist-rstwo Sprawiedliwości zarządzi­

ło  zniesienie sądów pokoju w Truskola- 
sacb, Kamienicy Polskiej i Mstowie.

Z dniem 1 listopada r. b. gminy: K a­
mienica Polska, Huta* S ta ra ,  Dżbów iR ę -  
fcszowioe należeć będą do S ą d u  Pokoju  I 
O kręgu  w Częstochowie ni. Kilińskiego 7.

Gminy: Mykanów, W ancerzów  oraz
część gminy Rędziny —  do Sądn Pokoju 
III O kręgn , Kilińskiego 5.

Gminy: Węglowice i Pojtów do Sądu 
Pokoju w Kłobucku.

Gminy: 0 , a t ó w ,  P an k i  i P rzys ta jń  do 
Sądu Pokoju w Krzepicach.

T s a t r  „ N o w o śc i" .
Z dniem 8 września r. b. rozpoczną 

s ’f  w tea trze  .,Nowości'1 przedstawienia

pod klei nokiem artystycznym  Ed. S tokow  
skiego i odbywać się będą w każdą  so ­
botę, niedzielę i święta. Dawane będą na.- 
nowsze utwory j«ko to: , .Niemcy idą44 Ko- 
roedja Brochockiego. „Polityka'* sa tyra  
Perzyńskicgo „Nocne posiedzenie1'  fa rsa  
z francuskiego i wiele innych nowości. 
Na pierwsze przedstawieni*, k tóre  się od­
będą w sobotę i niedzielę dn. 3 i 4 wrze 
śnią wystawiona będ d e  sztuka w 2  ak­
tach. I. Raczkowskiego p.t. „W óz Drży* 
m ały" i farsa  w 1 akcie S. B iedrzyńskie­
go p. t. „K onkury  wojenna'4. Ceny miejss 
bardzo orzystępne, gdyż od rok. 50 do 
mk. 200. Wobec braku  rozrywek kultu­
ralnych w naszym mieście, usiłowania p. 
S tokow skiego  powinny znaleść poparcie 
publiczności częstochowskiej i sala t e a ­
t ru  Nowości na każdem przedstawieniu 
powinna być zapełnioną.

A resz to w a n o  k on iok rad a .
Policja częstochowska aresz tow ała  da­

wno poszukiwanego koniokrada Antonie­
go Kaczmarczyka.

C jg an ie -b o lszew icy .
A r e sz to w a n ie  cygan ów -b an -  
d ytów .—P rzybyli oni z  R osji 
i m ieli r o zk a z  n iszc ze n ia  k o­

le i , m o stó w  i t . d.
W czorajszy „ K n r je r  Częstochowski-  

doniósł o śmiałym napadzie, bandyckim, 
dokonanym przez oyganów-bandytów pod 
Zawierciem. Polic ja  częstochowska w dn. 
wczorajszym aresztowała 6-oiu bandytów 
— cyganów rum uńskich, którzy przyznali 
się do dokonanego napadu.

Podczas ś ledztwa jeden  z cyganów 
oświadczył się k ierow nikow i Urzędu śled 
czego w Częstochowie p. Ja rosińsk iem u, 
że Cyganle-serbscy, przybyli z Rosji na-

Z dnia.
LI S T  ZE Ś L Ą S K A .

P ytasz się w liście, co się  u nas dzieje,
A w iec odpowiem ci krótko i zwięzło:
Błoto niemieckie, w którym się  ugrzęzło 
W krótce Śląsk cały z kretesem zaleje.

Po wszystkich miastach bandy stostruplerów  
W cywilnych strojach, że nie rzucisz szpilki 
I w ęszą Wszędzie, jak żarłoczne wilki.
Dla których teraz przyszła chwila żerów.

Mordy, rabunki, dzieją się  codziennie 
Za które sprawy nie zdają nikomu.
Polak się  boi wyjść z własnego domu 
ł nie wytrzyma długo w tej Genennie.

Co chwila komuś rozbijają główkę,
Gdy tylko przejdzie ścieżką lub ulicą.
Ludzie, co zrośli się  z śląską ziemicą.
Chcą emigrować, rzucając placówkę.

W obec tej nędzy naszej—będą szczery — 
Piekło Dantejskie jest rajem zaiste.
Ligę niech porwą pioruny siarczyste! 
Georgeowi życzym dżumy i cholery.
W ięc się  nie dziwcie, gdy to usłyszycie. 
R zeczy, od których w łosy dęba staną.
Bo śmierć jest dla nas bardziej pożądaną 
Niż takie podłe, nędzne, straszne życie
m m m m im m ^ - m — m m ^

m aw iają  znajdujących się na terenie  P o l ­
ski cyganów do niszczenia torów kolejo­
wych, wysadzanie mostów i t. p . Jak 
się okazuje tram y do czynienia zo rgan i­
zowaną szajkę cyganów, k tó ra  znajduje  
Bię na służbie bolszewickiej.

Należałoby by ich d la  bezpieczeństwa 
P a ń s tw a  wydalić z gran ic  Rzeczypospo­
litej.

A. AWERCZENWQ.
^ M p m a a m M n a a w s M w m

K w iat n ie z b a d a n e j  
ta je m n ic y .

(Hum oreska  spirytualistyczna).

W  życiu swojem miałem trzy  w y p a d ­
ki ta jem niczych i n iepojętych zjawisk, 
których wyjaśnienie je s t  w p ro s t  n iedo­
stępne dla  rozumu ludzkiego. P rzy  wspo­
mnieniu tych wypadków serce  moje prze 
n ika podziw i lęk  zarazem, przyczem do- 
zuaję wrażenia, ja k b y  po moim grzbiecie 
zacięły  spacerować mrówki.

rl
P ierwszy wypadek sd a rsy ł  się dawno 

za doi mej młodości. Razu pewnego pod 
czas spaceru  po pustem  polu zblizyła się 
do mnie s ta ra  cyganka, i badawczo spoj­
rzawszy mi w tw arz ,  rzekła:

—  P a n a  oczekuje podróż.
—  Skąd  wiesz o tern? — krzyknąłem 

ze zdziwieniem.
—  S ta r a  Ł ubka  wie o wszystkiem — 

odparła  tajemniczo eyganka.
Zdziwiony tą  osobliwą przepowiednią, 

dałem cygance dwadzieścia kopiejek.
Upłynęło trzy la ta . P raw ie  ze zapo­

mniałem o swym spacerze, o spotkaniu > 
eyganką  i o je j  przepowiedni, gdy n a raz  
jesionią  otrzym ałem  depeszę, k tóra  n aka­
zyw ała  mi natychm iastowy wyjazd do N. 
gdzie m ieszkał mój wuj.

Pełen  dręczących przeczuć, pojecha­
łem do N. Na dworcu spotkałem ciotkę 
J dowiedziałem się o smutnej nowinie: mój

wuj dnia  poprzedniego rozBtał się z tym 
światem.

—  A ja k a  to dziś da ta?— spytałem .
— Dziesiątego.
— Z astanaw ia jąca  to rzecz— pomyślą 

łem sobie, a k u r a t  t r sy  la ta  i 10 dni c -  
płynęło od mego spotkania  z cyganką... 
Skąd ona mogła wiedzieć o śm ierci w nja  
i depeszy ciotki?

Opowiadając o ostatnich chwilach wu­
ja  i depeszy ciotki?

Opowiadając o ostatnich chw ilach wu 
ja ,  ciotka zaznaczyła, ze na dziesięć mi­
n u t  przed śmiercią wuj był jeszcze ży­
wy. .

Ten niezwykły f»kt jeszcze bardziej 
utwierdził mnie w przekonaniu, ?e między 
dwoma nadzwyczajnemu zdarzeniami: mię 
dzy przepow iednią  cyganki a śmiercią 
w uja był jak iś  ta jem niczy nierozwiązany 
rozumem ludzkim związek...

** *
D rugie  zdarzenię  miałem niedawno. 

Jeszcze  nie mogę przyjść do siebie. Jeze  
li do tąd  nie wierzyłem w istnienie  sił t a  
jem nych i niezbadanych w przyrodzie, to  
ten w ypadek całkowicie zboczył mój do­
tychczasowy sceptycyzm.

Był słoneczny jasny  dzień, wyklucza­
jący  jakiekolwiek przypuszozenie o czemś 
tajemniczem, co m ogłoby mieć m iejsce 
tylko w s t ra s .n e ,  ciemne noce jesienne.

Miałem załatwić pa rę  sprawunków. Wy 
nająłem na pewien czas dorożkę. W oźni­
ca był młody, bezwąsy d rab  (dokładnie 
mu się przyjrzałem). Zajeżdżaliśmy do kil 
ku miejsc i ja  zamyślony o swyoh sp ra  
wach, całkowicie zapomniałem o dorożka 
r tu  i jego  rysaob zewnętrznych

Ostatnio zajechaliśmy przed bank. Po 
kilku minutach za ła tw iłem  swe spraw y i 
wyszedłszy na ulicę, wskoczyłem zamy­
ślony do s to jące j  p rzedem ną dorożki i 
kazałem się zawieść do domu. Konie ru 
szyły z miejsca, a woźnica poru-zyw szy 
się na koźle (nie zapom ną  nigdy tej 
chwili,..) woluo zwrócił ku mnie swe 
oblicze.

—  Dokąd pan każe? — pyt*, patrząc 
na mnie z podelba.

Krzyknąłem  i przerażony zasłoniłem 
twarz rękou.a: ko mnie zwrócona była 
brodata, star* twarz z długiemi wąsami 
i zmaroz zkami na policzkach.

Pamiętani dotąd  zupełnie wyraźnie, 
że od chwili, gdy  nająłem tego  dorożka­
rza  do momeńta jego zwrócenia się mnie 
nie upłynęło wiąoej nad dwie godziny... 
Skąd  więc mogła się wziąć długa broda, 
wąsy i zmarszczki na tw arzy  młodego, 
b e .w ąseg o  draba. Co zaszło przez ten  
czas  w przyrodzie? Czyżby nad g ło w a ­
mi naszemi przemknęło przez nikogo nie 
zauważonych kilka dziesiątków lat,  k tóre  
tw arz  młodego dtfroźkarza ozdobiły cecha 
mi wieku dojrzałego... czy też sam djabeł 
siedział na koźle, zmieniwszy dowolnie 
tw arz  woźnicy?

Co dziwniejszą je s t  rzeczą, że s ta ry  
woźnica nie pamiętał ulicy, Bkąd wyjecha 
liśmy do miasta, a  jeszcze dzlwniejszemi 
w ydały  się jego  podziękowania, okraszo­
ne Butem czapkowaniem, gdy mu zapłaci 
łem umówione dwa ruble...

K to  był moim woźnicą? Tajemnioą po 
dawnem u osłania to  py tan ie?  C z y  k to  je  
rozwiąże?—-Sam Bóg raczy to wiedzieć.

Trzeci wypadek uważam  za n a js t r a ­
szniejszy.

Razu pnwnego s ługa  oznajmiła mi, że 
podozas pełai księżyca na  s trychu  poka­
zuje się j a k a ś  b iała  postać s trasząca  
wszystkich swym złowieszczym widokiem.

—  Głupstwo, odparłem  z półuśmiechem.
Dlaczego widmo okazuje się podczas

pełni?
Jeżeli wogóle się ukazuje , to może to 

uczynić każdej chwili.
Stu?ąca jednak  obstawała p rzy  Bwojem.
—  D obrze—odpadem  — p o s ta ra m  się 

to sprawdzić. Teraz  a k u ra t  n iem a pełni— 
zobaczę, czy pokaże się tw e  widmo?

Tej samej nocy z drźącem sercem, nie 
s łuchając zapewnień służącej, ze ponie­
waż niema pełni księżyca, ze przeto  wi­
dm a nie b ę d z ie —udałem się na s trych...

•  •  •  •  i  i

N ad ranem  ze ściętem  z p rzerażenia  
obliczem ledwie spełzłem ze strychu. Na 
w szystkie  zapytania  zdołałem z trudem  
ty lko  wyszeptać.

—  S łu żąca  m ia ła  rację... Pełni księży 
ca nie było i w idm o— rzeczywiście —  się 
nie pokazało. S tąd  je s t  rzeczą jasną ,  ze 
podczas pełni zjawia się ono niewątpliwie..

O d  tego trudnego do w yjaśn ien ia  wy 
padku upłynęło wiele czasu. J a  natyeh- 
r o h s t  posta ra łem  się wyprowadzić z tego 
straszliwego domu. N aw et i  te raz  jednak  
i lekroć  wspomnę o nocy, spędzonej na 
s trychu ,  włosy z trw ogi zaczynają mi się 
same jeżyć i s ta ram  się za w szelką cenę 
zapomnieć o tej strasznej nocy, k tó ra  
m nie przekonała  o istn ien ia  tajemniczych, 
widmowych isto t świata zagrobowego...

Tłumaczył Wit.

Zdaleka i zbliska.
— P o se ls tw o  b o lsz e w ic k ie  

c h c e  nabyć p a łacyk  w  W ar­
sz a w ie .

Poselstwo bolszewickie zabiega usilnie 
za pośrednictwem osób zaufanych o n a ­
bycie willi w najpryncypalniej8zym punk 
cle W arszaw y, proponując właścicielom 
znaczne wyższe ceny, niż te, k tó re  sami 
właściciele od innych reflek tan tów  żą­
dali.

J ak  nas inform ują, największą i s t ę p l i  
wość wobec nader  szczodrych propozycji 
bolszewickich okazują  dwaj właściciele 
pałacyków, znajdujących >się w okolicach 
Al. Ujazdowskich i Al. Róż O ile posel­
stwo bolszewickie zgodzi się na  zapłatę 
wielomiljonowego odstępnego, żądanego 
przez dotychczasowych lokatorów tych 
nieruohomości, t ranzakcja  dojdzie nieza­
wodnie do skutku.

— Z abroniony s p a c e r  w sp ó l­
ny.

Ortodoksom żydowskim nie wolno po ­
dawać ręki kobiecie, rozmawiać z nią, ani 
spacerować razem. Z tego  powodu, ja k  
donosi „Z ag łęb ie r  Caitung" (29) w Sław ­
kowie rabin urządzin zabranie, na  któ* 
re m  postanowiono ogłaszać w sobotę w 
bużnicy podczas nabożeństwa, k tóry  mło­
dzieniec żydowski spacerował w przecią­
gu tygodnia z k tó rą  panną. I  ceremon- 
jował ten już się  tam  odbywa.

— Echa R ew kom u lubelsk ie*  
go.

W  krótkim czasie na wokandzie Sądu 
O kręgow ego znajdzie się sp raw a  Komite­
tu Komunistycznego w Lublinie.

S tra ta  ta  poraź pierwszy była rozpa­
tryw ana  przez Sąd Doraźuy dnia 26 go 
października 1920 roku. P rz e d  sądem 
stanęło 21 oskarżonych. S ąd  doraźny 
uznał się za niewłaściwy i sp raw ę prze­
kazał do postępowania zwyczajnego.

Sprawa ta  w Lublin ie  jak i w stolicy 
b u lz i ł  ogromne zainteresowanie.

— A gitacja  z a  „ S tr z e lc e m " .
„ K u rje r  Poznańsk i44 z d n i a l 7  b.m. do­

nosi, że w powiecie konińskim kręcą  Bię 
od dłuższego czasu tajemniczy plutonowi 
i kapra le  z arraji czynnej, którzy agitują 
na rzecz t S trze lo a“. O sobnicy ci urzą­
dzają uczty dla chłopów i rozdają  m ię­
dzy nich karabiny. Dowiadujemy się z 
wiarogodnego źródła, że fakt powyższy 
miał miejsce w gminie Gosławice.

— Kat b o lsz e w ic k i w  W ar­
sz a w ie .

Bawi w W arszaw ie  dobrze znany na­
szym zakładnikom słynny kat moskiew­
ski, niegdyś baron, a obecnie komisarz 
sowiecki P il la r  von Pilohau.

Rysopis tego pana: małego wzrostu, 
blondyn rudawy, nos zadarty , nos  zad a r ty ,  
cera  zielonkawa, zarost bardzo rzadki, 
wielkie sińce pod oczami.

Cóź na to  nasze konkarujące defen­
sywy?

— O lbrzym ie k r a d z ie ż  w  
„P u zep p ie" .

Głośna sprawa nadużyć w lwowskim 
„Puzappie44 wikła się coraz bardziej i 
coraz szersze przybiera rozmiary. Ma­
my do ezynienia z olbrzymią panamą 
której rozmiary w miarę postępowania 
śledztwa coraz bardziej się zwiększają.

Sędzia śledczy przewiduje, że wo­
bec ogromu materjału śledztwo potrwa 
jeszcze z rok.

W  sprawie malwersacji, które już 
zostały zbadane przez sędziego śledcze 
go Loeckera, wygotowany zostanie akt 
oskarżenie do miesiąca i zaraz, potem 
rozpisćna będzie rozprawa. Drugi etap 
obejmą malwersacje ze zbożem rumuń 
skiem, a trzeci okredzenie polsko-ame 
rykańskiego Komitetu pomocy dzie­
ciom.

Ta ostatnia kradzież przybrała roz­
miary potworne. Skradziono około 2000 
wagonów mąki i za 5 miljonów mleka 
skondensowanego, przeznaczonego dla 
dzieci.—Stwierdzono, że zarówno mą­
ka jak mleko puszczone zostały na  
pasek.

r r

R o z m a ito śc i .
(—) Podw odny m a la rz . )
Na am erykańskiej wystawie  obrazów 

w galerach Georges P e t t  w Paraźu . m ię­
dzy innymi znajdują się również obrazy 
oryginalnego amerykańskiego malarza, któ-
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ry pierwszy odmalował piękności świat* 
podwodnego dna morskiego. Jest nim pan 
J. Pritcbart, który w obraniu nurka 432 
razy zanurzył się do dna morskiego, w 
pobliżu wyspy Tahiti, by odtworzyć kró­
lestwo Neptuna, podczas gdy z powierzch 
ni morza wpompowywano mu na dno po­
wietrze. Obrazy jego przedstawiają lasy 
wodorostów, ostre, mchem porosłe skały, 
niby ruiny zamków, zielone i pełne ta­
jemniczości doliny, zamieszkałe przez zło- 
tołuskie rybki, koralowe rafy, bazaltowe 
jaskinie, efekty księżyca przez promieniu­
jące wodorosty. Nic też dziwnego, iż o- 
brązy pana Pritcharda budzą podziw w 
Paryżu.

(—) A eroplanem  do b ieguna  
p ółn ocn ego .

Z Waszyngtonu donoszą, źe p. Ewln 
E, Naulty fizys, organizują lot aeropla­
nem do bieguna północnego. Zamierza 
rozpocząć lot w Point Barrow (Ala ku) 
a skończyć na Nordkap w Norwegji. Po­
dróż ta  ma się odbyć w przyszłym mia- 
siąou. Aeroplan specjalny jest już zbudo­
wany; będzie on mieścił 4 osoby, ,szyb­
kość lotu około 100 kim. na godzinę, za 
pas benzyny na 50 godzin nieustannego 
lotu. P. Naulty zamierza robić po drodze 
obserwacje nad oceanem, prądami i loda­
mi, jeżeli okoliczności pozwolą to będzie 
lądował na lodzie polas nym, jeżeli nie, to 
odbędzie drogę do Spitzbergu (1.500 mil. 
ang.) bez przerwy. Jeżeli pierwszy lot się 
nda, to nąstąpią inne w celu ustalenia 
północnego bieguna magnetycznego.

(—) S am ochód  b a z  s z o fa r a .
Z Dayton, w stanie Ohio, otrzymał 

.New. York Herald" wiadomość nastę­
pującą:

W sobotę, dnia 6 b. m., właściciele 
sklepów w niższej części miasta przera­
zili się, ujrzawszy pędzący ulicami samo­
chód bez szofera.

Rzecz dziwna jednak, samochód ten, 
puszczony samopas, zwalniał biegu przy 
sygnałach, skręcał z łatwośsią na wszyst­
kich zakrętach, wymijał przechodniów, 
przerażonych widokiem niezwykłej ma­
szyny.

Właściciele sklepów, drżąoy o swe 
okna wystawowe, uspokajali się dopiero 
wówczas, gdy szatańska maszyna znikała 
w oddali.

Powoli wszakże popłoch ustawał, do- 
wiedziano się bowiem, że ów samochód, 
który wywołał tyle strachu, jest pierw­
szym samochodem kierowanym przez fale 
elektryczne z pewnej odległości.

Wynalazca jego, kapitan R. Z. Vaug­
han, kierował nim łatwo z drugiego sa­
mochodu, podążającego z tylu, w odle­
głości 50 metrów.

Mieszkańcy Daytonu mogą być dumni. 
Widzieli bowiem swojego czasu pierwszy 
aeroplan braci Wrightów, krążący w po­
wietrzu, teraz zaś stali się świadkami 
jazdy piorwszogo wehikułu nłe tylko bez 
koni, alr i bez woźnicy.

(—) Duch C arusa  na s e a n ­
s ie  sp ir y ty sty c z n y m .

Rzeźbiarz Cifuriello, przyjaciel la ru sa  
zdjął maskę pośmiertaą wielkiego śpie­
waka, a naturalnie jakieś przedsiębiorcze 
towarzystwo filmowe, zdjęło Clfuriella 
przy tej pracy. Gdy swego czasu Csrnso 
ze swoją świeżo poślubioną małżonką 
przybył z Ameryki do Neapolu, Cifurello 
wyjechał naprzeciw okrętu w łodzi po­
krytej całej kwiatami i przywiózł przyja­
ciela z żoną do portu. Zwłoki Corusa za­
balsamowano i w Neapolu wystawiono 
da widok publiczny, a tysiące pielgrzy­
mowały, by raz jeszcze ujrzeć rysy sław 
nego ziomka. Rada miejska Neapolu po­
stanowiła nazwać imieniem Caru«a ulicę, 
w której stoi dom rodzinny śpiewaka.

Żona Caruss, córka senatora amery­
kańskiego, zwalcza, jak wiadomo, waż­
ność znalezionego testamentu, datowane­
go przed urodzeniem córki Glorjanny, 
która też w testamencie wcale nie jest 
wspomnana. Tymczasem jednak sekre­
tarz przethł telegram do pani Caruso, 
źe w jego posiadaniu jest testament póź­
niejszy. Niezwłocznie po śmieroi Cam* a 
przyjaciele jego urządzili spirytystyczny 
seans, na któiym zjawił się duch zmar­
łego, a między mnemi rzeczami miał po­
wiedzieć: „Obawułem się, że testament
mój będzie przyczyną niesnasek rodzin*

Potrzebni chłopcy
lub d z iew czy n k i

do roznoszenia , Kurjera Częstochwsk".

„K rop la  m lek a11 
w C zęstochow ie .

Pożoga wojenna, która doprowadziła 
do ostatecznego wyczerpania organizmu 
ludzkiego, wpłynęła nadzwyczaj ujemnie 
na rozwój nowego pokolenia. Według sta­
tystyki lekarskiej śmiertelność wśród 
dzieci do lat dwuch powiększyła się znacz 
nie. Chcąc przyjść z pomocą dzieciom 
Polaki, a przez to samo odrodzić fizycz­
nie nowe pokolenie, Amerykański Czer­
wony Krzyś pośpieszył z pomocą, orga­
nizując w różnych miastach Rzeczypo­
spolitej instytucje „Kropla Mleka". Czę­
stochowa doczekała się wreszoie podo­
bnej pożytecznej instytucji. Korzyści, ja ­
kie daje ta instytucja, są dla naszych 
najmłodszych bardzo duże.

Chcąc zastosować w wychowaniu na­
szej dziatwy kierunek wzorowany na Ame­
ryce, Am. Czerwony Krzyż przyszedł nam 
z pomocą, arganizując przy współudziale 
miejscowego społeczeństwa instytucję na 
wzór amarykańskich, t. zw. poradnię hy- 
gieniczno-lekarską, której zadaniem jest 
roztoczenie opieki nad matką karmicielką 
i nad dzieckiem w oki’esie niemowlęctwa, 
przez dawanie odpowiednich wskazówek 
w dziedzinie wychowania i hygieDy.

Otwarcie tej instytucji odbędzie się 
w dn. 2» bież. mies. Mieścić się ona 
będzie przy ul. św. Barbary nr. 13.

Dzieci, które będą korzystać z pomo­
cy, podlegają oględzinom lekarskim raz 
na miesiąc na stacji oględzioowej i przez 
sanitarjuszkę w mieszkaniu. Zadaniem 
aanitarjuazki będzie sprawdzanie stanu 
hygieny, w jakim znajduje się pomiesz­
czenie dziecka, warunków materjalnyoh 
rodziny i t. p. Prócz tego, sanitarjuszka 
będzie miała za zadanie wypełnianie wska­
zówek lekarza.

Jak ja i  nadmieniliśmy, centralna wy­
twórnia mleka dla niemowląt do lat 2-cb, 
otwartą zostanie przy ul. św  Barbary 
nr. 13, jednakże dla udogodnienia matkom, 
urządzono w 4 ch punktach przy kuch­
niach P. A. K. P. D. stacje rozdzielcze, 
do których będą skierowywano zamiesz­
kałe w danym okręgu matki niemowląt.

Jednooześni6 z uowoiałożouą instytu 
cją .Kropli Mleaa" etw artą zostaje przy 
ul. Kościuszki nr. 9, Stacja Oględzin 
wraz z lekarską poradnią dla niemowląt 
do 1st 2 c h  i dla matek karmiących.

W poradni, w razie potrzeby, będą wy­
dawane bezpłatnie lekarstwa dla niemo­
wląt z zastrzeżeniem, te dzieci chore na 
choroby zakaźne (koklusz, szkarlatyna 
i t. p.) korzystać z porad nie mogą.

Jedynie to niemowlę ma prawo ko­
rzystania z mleka, jeżeli konieczność zo­
stanie stwierdzona przez naczeln. lekarza 
i przez sanitarjuszkę.

P ie lg rzy m k a  z  M ałopolski.
W dniu dzisiejszym przybywa do Czę 

stoohowy pielgrzymka ze Wschodniej Ma 
łopolski, organizowana przez Zw. Lud. 
Nar.

Program pielgrzymki zapowiada:
— Niedziela 28 bm. godz. lO i 

pół uroczysta Suma na szczycie Jasnej 
Góry z kazaniem, od 12 do 2 przemówię 
nie posła Zw. Lud. Nar. o ile przybędzie 
wieczorem między 5 a 6 odjazd [do Kra­
kowa.

W poniedziałek dn. 29 bm. zwiedzanie 
Krakowa. We wtorek dn. 30 bm. dalsze 
zwiedzanie Krakowa. Godz. 2 wyjazd do 
Wieliczki. Powrót o godz. 7 wiecz do 
Krakowa. Godz. 11 wiecz. odjazd do 
Lwowa.

Cześć! Franciszek Orzechowski.

Chciał naśladować Słomczyńskiego.
Żądał ty lko  pól m iljona mk. — W szy stk o  na ra ch u n ek  S ło m ­

c zy ń sk ie g o . — P rzy łap an y  ap lik an t k o le jo w y  na gorącym
uczynku p rzy  k a p liczo e .

Kilka dnt temu otrzymał p. A. W iia* 
sche, właściciel Nieznanie, list, w którym 
podpisany „Słomczyński" żądał pół miljo­
na marek, brakujących mu ua wypłatę 
żołdu „swym pracownikom". Pieniądze 
miały być złożone w terminie wyznaczo­
nym w kapliczce, stojącej na drodze Kłom 
nice-Borowno. W razie odmowy autor l i ­
stu groził p. A. W. „pożegnaniem wiecz- 
nem ze swym majątkiem". Naturalnie po 
licja dowiedziała się o tym takcie i po­
stanowiła złapać w sidła rzekomego Słom 
czyńskiego. Pakiet podobny do zawarto­
ści pół miljona marek złożono W kaplicz­
ce, gdy tymczasem polioja zdała w ukry­
ciu śledziła parę doi i nocy, kto się zgło­
si po niego. Otóż w tych dniach między 
godz. 6 a 7 wieczór przyszedł młody c ło 
wiek od traktu kolejowego Kłomnice i o- 
bejrzawBzy się badawczo parę razy za i 
przed siebie, schylił się, wyjął cegły za­
stawione i pakiet chwycił, chowając go 
skwapliwie W zanadrze. Rozpromieniony, 
iż dopiął celu, ruszył pospiesznie w stro­
nę stacji Kłomnice, gdy tymc:asem poli­
cja po cywilnemu otoczyła ,,amanta*1 i po 
krótkiej wymianie słów aresztowała i do

Radomska przytransportował*. Przy po- 
czątkowem badaniu przyłapany dawał wy­
mijające odpowiedzi, wreśoie sprzykrzyło 
mu się, machnął ręką i przyznał się mó­
wiąc: „nazywam się Józef Borkowski, jes 
tem żonaty, mam lat 27, pracnję jako a- 
plikant kolejowy na stacji Poraj, rodzice 
zaś zamieszkują w Nieznanicaoh, skro­
mna pensja, jaką posiadam, nie wystar­
cza mi na utrzymanie, marzyłem też cią­
gle, by jakim sposobem nmeblować sobie 
mieszkanie i wpadła mi myśl, by skorzy­
stać ze „sławy" Słomczyńskiego i tym 
sposobem wymódz od właścioiela majątku 
Nieznanice p. Wttoschego znaozniejasą 
kwotę, bez której on się obejść może, a 
ja bym się „wyreperowal". List własno­
ręcznie napisałem i poleciłem ojco, by go 
wrzucił do skrzynki pocztowej w Często­
chowie. Nie przypuszczałem, że p. A. W. 
zdradzi tajemnice mojego listu i wystawi 
mnis tym samym ra  „dudka". Trndno, 
skoro wpadłem, cierpieć muszę".

Naturalnie niedosłego „półmiljonera" 
osadzono w areszcie, sprawę zaś całą 
przekazano odpowiednim władzom sądo­
wym.

gan Lloyd George1* „Daily Chronicie" 
pisze, że Irlandczycy odrzucili propozy­
cję angielską, aby rokowań na wymie­
nionych warunkach nie prowadzić.

Sytuacja « stolicy.
WARSZAWA, 27. 8. (Tel. wł.) Strajk 

metaiowców został zakończony. Natomiast 
sytuacja w zakładach użyteczności pu­
blicznej została niezmieniona. Wczoraj 
S, S. S. uruchomiła 2 linje tramwajowe.

i Anglja u swe kłopoty.
PARYŻ, 27.8. (tel. wł.) Dzienniki tu ­

tejsze donoszą również o powstaniu w 
Iudjach. Powstania to z dniem każdym 
powiększa Bię. Oddziały wojskowe aogiel- 
skie zostały rozbrojone i rozproszone. 0 -  
bawiają się o los urzędników i ich rodzin 
które zamieszkują zdała od linji koleją 
wyoh.

BERLIN, 27.8. (tel. wł.) Wedle donie- 
sień z Londynu, sytuacja w południowych 
Iudjaoh pogarsza się tak, że ilosą się a 
formalną rewolucją hindusów.

Młodociane podpalaczki.
A resz to w a n ie  2-ch d z ie w c z y ­
nek . — D okonały on e  podpaleń  
na Z aw odziu . — „P ow ypalać  

b o g a c z y ” .
We wczorajszym „Kurjerze11 donosić 

liśmy o grasującej na Zawodziu tajemni­
czej szajce podpalaczy, apelując jednocze­
nie do Policji o wykrycie zbrodniarzy. 7. 
przyjemnością stwierdzamy, że Policja II 
podkomisarjatu zdołała bardzo szybko 
wykryć sprawców podpalaaia domów na 
Zawodziu. I oto prawdziwą niespodzianką 
jest aresztowanie w sprawie tej 2-ch 
dziewczynek, któe przyznały się iż doko­
nywały one podpalenia. Są to 13-to let­
nia Helena Dziembor i 15 to letnia Anie 
la Dźbik, zamieszkałe na Zawodziu.

Podczas badania przyznała się Helena 
Dziembor, źe do podpalenia namówiła ją 
Aniela Dźbik i dała jej zapałki.

Podpaliły one komórki w zabudowa­
niach Stanisławskiego i strych u Jabłoń­
skiego. Młode podpalaczki postanowiły, 
jak twierdzą, „powypalać bogaczy*.

Ciekawe czy tylko pod firmą młodo­
cianych podpalaozek nie ukrywa się ktoś 
starszy.

K rad zieże  i a r e sz to w a n ia .
Policja aresztowała w PuszczewieBro 

nisławę Szafarzową Tel Winecką, córkę 
Szymona, poszukiwaną przez Sąd Okręgo­
wy w Częstochowie. Aresztowana została 
odstawioną do więzienia.
. Z mieszkania Sini Gotlieb, zam. przy 

ul. Senatorskiej nr. 5, skradziono bieliz­
nę i garderobę na ogólną sumę 187,000 
mk.

Z mieszkania Wiktorji Derdzińskiej, 
zam. przy ul. Panny Marji nr. 30, Marjau 
na Garbala zam. w Myszkowie — skra­
dła garderobę damską, wartości 6.000 mk.

Z „O deonu".
Kino „Odeon" demonstruje interesu­

jący dramat w 5-cia aktach p. t. „Pier­
ścień Giolittich" w roli głównej urocza

K U R SY  HANDLOWE
W Ł A D Y S Ł A W A  R Y C H T E R A

(dawniej Stanisława Sudolskiego)
Zapisy kandydatów (tek) przyjmuje p. Józef Neyman, Bank Związ­

ków Ziemian, II Aleja 22.

CUKRY i CZEKOLADKI
w wielkimi w y b o rz e  

.—.— — p ol e c a  1 ■ - 1 ■-g”7
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A leja  Afi 33 .

Zawiadamiam P. T. Klijentelę, że po powrocie z Wiednia zaopatrzyłam 
swój magazyn mód

p . f. „ R E N A
(MAGAZ1N DES NOUVEAUTES) ul. K c ś c h m k l  Na 11, róg 11 Alei. 

w najn ow si*  m odele jesienne*

Zakład OentystycznoTechniczny
F R Y D E R Y K U  H O C H S T I M A

C z ę s to c h o w a , C e n tra ln a  6 m. S.
Absolwenta szkoły dentystycznej Prof. 

Uniw. Jagiell. Dr. W. Łepkowskiego 
W Krakowie.

G odziny przyjęć: od 10—1 i od 3—7 w.

Sinik kglijgwf.

Ressel Orla. Obraz ten pozostaje na e- 
kranie do poniedziałku.

Z „ P a r y sk ieg o ” .
Dramat osnuty na tle zgubnych skut­

ków alkoholu p. t. „Dom nr. 37" demon­
struje klno-testr „Paryski*'. Nad program 
dekorowanie Leglją honorową oficerów 
polskich. Program ten pozostaję do wtor­
ku.

M iljonówka.
2.284464

Numer powyłBzy wyoiągnięto z koła 
w ostatnim losowaniu 4 proc. państwo­
wej Pożyczki premjowej, dn. 27 sierpni*.

Najświeższewiadomości
Do walki iholszewizmem.

WARSZAWA, 27. 7. (Tel. wł.) Dziś o 
godz. 12 w południe delegacja posłów 
Zw. Lud.-Naród, udała się do min. spraw 
wewnętrsnyoh i wojskowych, przedstawia 
jąc konieczność przedsięwzięcia energicz­
nej walki z bolszewizmem w kraju.

Jutro w pismach rannych stołecznych 
ukaże się odezwa w tej sprawie posłów 
Zw. Lud.-Naród.

P o ża r  m ostu  k o la jow ago .
LUBLIN, 27. 8. (Tel. wł.) Na 2« ym 

kilometrze pod Lublinem spłonął most 
kolejowy, wobec czego podróż odbywa 
się z przesiadaniem.

Zaostrzenie stosunków pomiędzy 
Anglją i Irlandią.

LON1YN, 27.8. (tel. wł.) Przywódoy 
irlandcy nadesłali odpowiedź na propo­
zycję rządo angielskiego. Po otrsymaniu 
odpowiedzi zebrała Bię Rada ministrów i 
obradowała w ciągu dwuch godzin. Or-

ŁÓDŹ, 27,8. (tel.wł.) Wczoraj o gols, 
8 wiees. wskutek uchwały miejscowego 
Koła kolejarzy rozpoczął się strajk kole­
jarzy na linjl kolejowej t. zw. Kaliskiej 
pomiędzy Kaliszem i Warszawą. Wozoraj 
odeszły jeszcze pociągi w strooę Kalisza 
pod ochroną wojska, lecz został/ zatrzy­
mane na stacji w Sieradzu. D j Warsza 
wy przybył pociąg dlatego jedynie, iż 
służba należała do węzła warszawskiego.

Normalny ruch w Poznańskim.
POZNAŃ, 27 8. (tel. wł.) Wczoraj w 

dyrekcji Poznańskiej rozpoczęto normaloą 
pracę na kolejach.

Mord polityczny w Hiemczeeh.
BERLIN, 27 8. (tel. wł.) Wczoraj przed 

połudntem w zakładzie kąpielowym Gries 
bach zastrzelony został poseł do parla­
mentu niemieckiego Mateusz Erzberger, 
przywódca centrowców i były minister 
skarbu w Niemczech. Wyszedł on na spa 
oer w towarzystwie posła Dietza. Na dro­
dze zastąpiło im drogę dwóch młodyoh 
ludzi, którzy rzucili się na nieb z rewol­
werami. Padły liczne strzały. Erzberger 
padł nieżywy, trafiony kilkoma kulami, 
Dietz otrzymał lekką ranę w rękę.

Zm iany w  Min. Skarbu.
WARSZAWA, 28. 8. (Tel. wł). Na 

mlejzce b. wiceministra skarbu p. Rybar- 
skiego, został mianowany dyrektor Iiby 
skarbowej w Kielcach.

Z dyp lom aeji.
WARSZAWA, 27. 8. (Tel. wł.) Do 

Warszawy ma przybyć sowiecka delega­
cja z Ukrainy. Natomiast do Charkowa 
uda się delegacja polska.

Zakończenie strajku.
WARSZAWA, 27.8 Tel. wJ. 

Według informacji min. kolei 
strajk w Łodzi i Zagłębiu został 
zlikwidowany.

O f i a r y
(Złożone w Red. „Kur. Częstoch.*1).

Ad w. St. Gawroński dla Marji Tarło 
wskiej, wdowy po zabitym funkojonarju- 
szu policji w pow. częet. mk. 1000.

Ogłoszenie.
Egzaminy wstępne do Szkoły handlo­

wej Stow. Kupców Polskich W Częstocho 
wie rozpoczną się we własnym gmachu 
szkolnym, przy ul. Dzikiej w dniu 5 wrze 
Śnia o g. 9 r.

Zwraca się uwagę ua konieczność na 
tychmiastowego składania świadectw szkol 
nych, metryki i t. p.

IJroozyste nabożeństwo i poświęcenie 
szkoły odbędzie się 11 września.

P o trz e b n a zd0,na pa“a ,ł0 “a'
„Rena* Kościuszki Nr. 11,

gazvnu mód p.\t.

ą
4

■I'
# %
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Ź r ó d ł o  z a k u p ó w  dla sklepów, spółek i stowarzyszeń
H U R T O W E  S K Ł A D Y

ZARUSKI, CHADZINSKI i S*
CZĘSTOCHOWA, UL. OGRODOWA N i II.

■ ■. ■ —_ _  ■ - ---- Polecają w wielkim wyborze:

!

r m . . 1  -8-^ł 1- ł ^ i t I m ł Aga wki  stali celul. bawel-T o w a r y  g2 tl« IY l¥d*y jl1 f£3  nę, bromki, chusteczki do
nosa, cygarniczki, grzebienie, obcasy gum., guma na podwiązki, hafty, guziki, ko­
ronki, lusterka, łyżki, mydło tualet., perfumy, puder, nici, portfele, torebki dam­
skie, przędza szewcka, pasty do butów, pończochy, rękawiczki, szczotki, szpa­
gat, fsznurowadla, spinki do kołnierzy i mankietów, noże, scyzoryki, taśmy, wstąż­
ki, zatrzaski i t. p.

P - n n i e n t n  pakowy, drukowy, okładkowy rysunkowy, zeszytowy, bu- 
■ chalteryiny, listowe zwyczajne i ozdobne Imit. ekor. Bibuła
do suszek, do kwiatów, kolorowa i do papierosów.

M at. p i ś m ie n n e  i b u ro w e i  b̂sadki!y,ołówki.‘
stalówki bileciki wizytowe, guma arabska, gumy do wycierania, ko&erty, karty z 
widokami, linijki, kopjały, trójkąty, lak, piórniki, poduszki do stempli 1 t. d.

W y tw ó rn ia  z e s z y tó w . Zeszy y, y, ^ nje papieró w lluchalteryjnych. specjalność linjo- Q e n y  p | * Z y s t ę p i i e .

I■ I f
III.

I\ l
i ni ■1 u

i l !
W l  I

A M
I  1

K upić lu b  s p r z d a ć  dom, ma- 
jąietc, gospodarstwo, młyn, folwark 

las, sklep, restauracje i t, p. 
U lo k o w a ć  kapitał, lub zacią­

gnąć pożyczkę 
Z a s ią g n ą ć  Informacji handlów. 
Prędko dobrze i skutecznie załatwia 
Biuro Handlowe ,,R  E N O HI A“  

u l  Kościuszki 11, telefon 448 
Wlaśc, A. Otrąbek i J. Tucholski

*  
II
l i

i

Kom<sja organizacyjna Spółki z ogr. odp. „OBRONA41 zaprasza b człon­
ków stow. chcących zostać udziałowcami organizuiącej się spółki na

Zebran ie  Ogólne
dnia 4 września 1921 r. w Sali Straży Ogniowej (Strażacka 13) o godz. 3 p. p. 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie zebrania 1 wybór prezydjum.
2. Odczytanie 1 zatwierdzenie Statutu Spółki.
3. Upoważnienie Kom. Organizacyjnej do kupienia nieruchomości i 

towarów Stowarz. „O brona14 i podjęcia starań w celu zorganizo­
wania i zarejestrowania hurtowni kupców „Obrona14.

4. Wolne wnioski.
Kom. Org. S-ki Kup „Obrona".

B r o w a r
Dla A m e ry k a n ó w

z kompletnem urządzeniem. Dom ro’eszk. 8 pokoi, obszerno 
podwórze, śpichrz 3 piętrowy. Dom d la  robotników, 12 mórg 
dobrej łąki. Nadaje się także na inne przedsiębiorstwo prze­
mysł. Cena 20 milj. mk. polsk. w dolarach,

l 730 mórg ziemi I k l , jezioro i łąki. Budynki 
U « i « i « k l r  v i o i t i c l f i  ! masywne. Inwent, kompl. Dwór o 8 pokojach 
m a j ą i e n  H B I U O K I  |  w }adnym parku nad jeziorem Cena 19500 doi.

Sprzedaje renomowane Polskie Biuro Ogłoszeń Rokord-Toruń ul. Krasińskiego 10 b,
z ul. Sienkiewicza,

O G Ł O S Z E N I E .
Ninlejszem ogłaszamy, że weksle po 25.000 marek wystawione przez 

niżei podpisanych, złożone u majstrów szew ekkh w Częstochowie są nieważne. 
’ "  E . Tfeffer, F  Botenstein H. Rotenstem,

J. Swierczyński H. Berkowicz, 8. Rożen 
blum E  Rozenblum, M. Rosenberg, i 
J, Deialecki(podp:s w języku rosyjskim)

ZOnU, ---------- *'-*-**4   .
po cenach bardzo przystępnych

Z poważaniem 
SALO WIEK ll-ga  Aleja 9 0 .

A
V  
A
V

%
A
V  
A 
W 
A
V  
A9

NIKT Z KUPUJĄCYCH
dla własnego dobra nie powinien pierw zrobić zakupów, zanim 

nie zajdzie do znanej firmy

J R z ą s i ń s k i e g o
Kościuszki 192 wpodworzu. Telef. 3-18.

gdyż tylko tam na lepiej i najtaniej każdy kupjć może wszelkie bia­
łe płótna na bieliznę, wełny i bostony, korty, cajgi, rypsy, piki, kre- 
tony. etaminy i batysty białe, kolorowe i deseniowe na letni sezon 
w dułym wyborze, chustki, kapy i firanki oraz różne inne wybory 

wełniane i bawełniane i na suknie ślubne.
Ceny tańsze niż wsiędzitl

I KURSY HANDLOWE
I 
I

R. S Z U M A C H E R O W E J
zawiadamiają źe zapisy kandydatów (tek) już się rozpoczęły. 

Kancelarja Kursów mieści s*ę tymczasowo przy ulicy Dąbrowskiego 
(Szkolna) Nr. 5-a, front 11 piętro.

Z A W I A D O M I E N I E .
Pracow nia U biorów  D am skich  SALO WIEN

w C zęstochow ie, ll-g a  A leja Ni 29 
ma zaszczyt zawiadomić ninlejszem Sz. Klljentelę, iż wznowiła swe czynności 
przvimu:ąc wszelkie zamówienia podług świeże nadeszłych modeli przyszłego se- 

i, które będą wykonywane przez nowosprowadzone najlepsze siły fachowe,

r a k n u l r a  m w a I w I S  z maszynami i kompl. urządzeniem. Dom 5 mlesz-
■ d U P y i t a  I H c D I I  kania o 6 pokojach, S mieszk. o 4pok. ł 1 mieszk.
o 3 pok. 3 mieszkania będą wolne. Cena 600.000 mk. nlem.

M łyn p a r o w y  i w o d n y  Do tego 130 mórg ziem). Budynki
masywne. Cena 20 milj. mk. polsk.

B S _      z nowoczesnem urządzeniem 15 mórg ziemi
r d r O W a  C B y l c I l l l a  (gliny) Budynki nowe, masywne. Inwent. żywy

i martwy. Kuźnia z narzędziami. Ładny ogród owoc. i warzywny. 2 min. od stacji. 
Cena 700.000 mk. niem. lub odpow. sumę w walucie polskiej, 

n _ ^ w  miejszem mieście. Do tego 40 mórg ziemi.
■ 3POW3 c e g i e l n i a  Inwent. kompl. Cena 500.000 mk./niem.
n   __________  Dom mieszk. 12 pokoi. Ogród owocowy 200rS rO W a Cegielnia  drzew. Budynki nowe, masywne, 180 mórg zie­

mi I kl. Inwent, nad komplet. Cena 2 milj. mk. niem.
Prócz tego różne inne młyny i przedsiębiorstw a przemysł, i majątki większe i niniej­

sze, domy, restauracje, sklepy i t. d. sprzedaje

Polskie Biuro Ogłoszeń „R  E K O R  D “
Toruń ul. Krasińskiego 10 b wejście z ul. Sienkiewicza.

O G Ł O S Z E N I E .
Wskutek pisma Inspektora Szkolnego Okręgu Częstochowskiego z dn. 

23 go VIII r. b. Nr. 2266 Magistrat m. Częstochowy podaje do wiadomości, że 
wpisy do szkół powszechnych w Częstochowie odbędą się w dniach 29, 30 i 31 
sierpnia r. b.

Szkoła Jfi 1 ul. Wieluńska Nr. 1

Powszechnie z rzetelności swojej znane

B iu ro  O g ło s z e ń  „R E K O R D ” w  T o ru n iu
Krasińskiego 10b. wejście z ul. Sienkiewicza ma do sprzedania:

M ajątki z ie m sk ie ,  Młyny, C egieln ie, r ó * n e  Fabryki, sk le p y  
w s z e lk ie g o  r o d za ju , dom y i g o sp o d a r s tw a .

2 „ Dąbrowskiego Nr. 10
M 3 ,  Aleja II Nr. 35 -

4 .  Kościuszki Nr. 7
5 _ Krakowska Nr. 16
6 Nr. 24

H 7 ,  ,  Nr. 51
8 „ Piękna Nr. 6 Ostatni Grosz.

J4 9 „ Krakowska Nr 2
M 10 .  Zawodzie dom Maja
J* 11 „ Szkoła kolejowa
W 12 B Wały Nr. 14

13 „ Krakowska Nr. 15
14 ,  Piłsudskiego Nr 31

M 15 „ Krakowska Nr. 15.
Nauka we wszystkich szkołach rozpoczyna się 1-go Września r. b.
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T d o ł i i  n n r n i i ”  P rogram  od piątku 2 6  do p on ied zia łk u
G S R ®  E B  Początek ostatniego seansu o godz. 10 ej wiecz. 29*go s ie r p n ia  1921 roku .

„PBERŚCIEŃ GIOLITT8CH” .
F a scy n u ją cy  d ra m a t w 5 -c iu  a k ta ch  z  p ro lo g iem .

U ro cza  R  E  E  L a  Cli HH L i  Oî h w ro li g łó w n ej.

CSOBYi Margrabia Ernesto Giolitti—Pani Justyna di Rawenna, Julja i Carmen jej Wnuczki, Urszula gospodyni Margrabiego. Czarny rycerz, zwiastun śmierci, Kat

Tiałr Paryski
al. Panny Marji Nr. 19.

P rogram s
od soboty 27-go do 

wtorku 30-go 
Sierpnia 1921 roku 

włącznie.

DOSU JV2 37
D ram at w 6-o iu  ak tach  o s n u t y  na t le  fa ta ln y c h  sk u tk ó w  alkoholu .

l W mocy bachusa.
2. W areszcie.
3. Kusicielka.

4. Szumowiny życia.
5. Na rozstajnych drogach.
6. Nawrócenie.

Nadprogram: D ekorow anie Legją Honorową
O ficerów  P o lsk ich  i f ra n c u s k ic h  p rz e z  jen . N iesse la  dn. 8 m a ja  1921 r .

*Dr. Stefan Purski*
Kilińskiego Na 4

 —= CHOROBY
skórne i 1

od 8—l i  rano.

Dr. W acław Kon
ch orob y  w e w n ę tr z n e

(•p a c . ż o łą d k a  i k iszek )
przyjmuje od 4-eJ do « p.p. u l Panny
Marji 331 w pracowni bakterjologlcz- 

nej od 6 do 7-eJ 1 pól wlecz. 
Pracownia bakterjologlcsna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-qj 

do 8-ej wlecz.

N ow y P o lsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii

KOSMETYKA”
■S „TEOFILA”

5 piętro front.

II Aleja 
Nr. 41.

Aldja N i 4 2 . -

L e k a r z -d e n ty e te
M ichał G r e j n i e c

ul. Panny M arji (I A leja) io .
Irzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260 .

Dr. med. E. P e try  kat
ch o ro b y  sk ó r n e  i w e n e r y o z n e

przyimuie od godz. 5« e) do 8-ej 
w soboty od 3—5 popol. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, I sze piętro.

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul. Panny Marji t. J. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Choroby: skórne, dróg moczowych I w eieryczoe.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poi.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r  akuszery jno-g iae- 

t  ko log icznej k lin ik i w  Kazaniu 
|  p o w ró c ił na s t a łe
|  11 aleja Jte 32 parter praw« tficyna 
(C horoby  kobiece i w ew nętrzne . 

Przyjmuje od 9 do 10 rano I od 4 do 6 
po południu.

B ro n is ł a w  M u s z y ń s k i
LEKARZ-DENTYSTA

■ »■■■— w r ó c i ł  ■■■■
przyjmuje od g. 11 do 1 1 od 4 do 6 
u l  Panny Marji .Ni 32. Telefon 143.

Pod firmą

„ S P Ó J N I A ”
ul. Wieluńska Nr. 8, 1 sze piętro front 

została otwartą nowa sprzedaż różnych towa­
rów podszewki płótna, barchany, etaminy, ba­
tysty, kretony, kołdry, aorty  na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E  
Popierajcie nowo powstałą firmę Katolicką,

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A le ja  8
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. I od 3 do 7 wlscz

nran
I  D z i a ł

I
U m m m m m

Mycie włosów z su­
szeniem za pomocą 

elektryczności. 
Czesanie i ondulacja. 
Przyjmuje się zamó­

wienia na wyroby 
z włosów. 

F r y z j e r  d a m s k i  
z  W a r s z a w y .  

W yk w ln tn s  m a n i ­
c u r e .  

Odświeżanie cery, 
usuwanie wągrów 

za pomocą parówki 
i masażu.

rv

II Sw ój do sw e g o  U
Najteńsze źródło kupna różnych

towarów łokciowych
w n a j le p s z y c h  g a tu n k a o h

poleca ch rze śc ijań sk a  firm a

„ZACHĘTA” m
N ad rzeczn a  N i liul.

trzeci do t od ulley Strażacki-

p e r f u m e r y j n y  
p o l e o a i  | -----

mydła toaletowe i t p

S z k o ła

F a b ry k a  papy  dachow ej
NI. B em a ul. Olsztyńska *  l

(przodmh ście Zawodzie, w byłej kwaslarni) 
poleca w  n a j l e p s z y m  g a tu n k u

papę d ach ow ą , am ołę z  w ę g la  
k am ien n ego  e to .

C z y  p a ń s c y  o d b io r c y  p o w r a c a ją ?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadec­
two, że towar mój pozyskał sobie pełne 

zadowolenie odbiorców.
Z dnia na dzień wzrastający popyt na taś­
my i kalki (do maszyn piszących) marki 
„VENUS", wytwory firmy Crown Ribon § 
Carbon Mfg. Co, R ochester N. Y. U. S. A-, 
dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczywiście te, wszystkie niedoścignione 
zalety, dzięki którym odniósł w ostatnich 
paru latach rekordow e zwycięstwo nad 
wszelkim towarem konkurencyjnym na ryn­
kach światowych. Wyłączny sprzedawca: 

L u d w ik  A k s m a n , K r a k ó w , 
Szewska 10. Tel. 32-88.

Ghrzeicijańska pracownia
ubiorów męskich, okryć, kost.u- 

mów damskich. 
Najsolidnle| wykonywa takowe na sezon 
jesienny 1 zimowy p-g najnowszej mody
Firma B. JASllfeSKl w Częstochowie
ul. Dąbrowskiego L. 16 Ceny przystępne.
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Wielki wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

J. Dawidowicz i S-ka
1 Aleja 7, telefon 74. 

^SjjraedażJiu^

=== Muzyczna
pod dyrekcją

L. W aw rzynow icza
C en tra ln a  6 m . 8.

Zgłoszeń a codziennie. Lekcje od 1 go 
września r b.

Oprócz stałych a wykwalifikowanych profeso­
rów, jest w szkole dla uczenie początkujących 
nauczycielka muzyki z patentem Wykiadane- 
mi są: gra fortepianowa, skrzypcowa, organo­
wa, śpiew, zasady muz., harraonja, kontrapunkt 
1 kompozycja, liturgika, solfegja i etc. Spec­
jalne kursa przygotowawcze dla kandydatów 
do konserwatorjum. Na miejscu fortepiany, 
organy 1 wypożyczalnie nut dla użytku uczą- 

oych się.

Kursy Buchalteryjne
E. Z alcm anów ny

przyjmują zap sy codzienni# od godz. 7  a  dowóu zastawiony dii
2 — 4 p i  południu terminowej pożyoikl

ulica Dąbrowskiego Nr. 7, II-ie piętro Imię pani Heleny Kawczyńskiej.
nawprost bramy. K t l | l i g  10 ławek, szkolnych, wiado

Do sp r«ed an ia ‘S 7(;$
dzie glina) n a r o ż n ik  p r z y  o z o a l e  z dwóeh
stron tramwaj (od Rogowa 2 wiorsty, od Pa- 
bjanic 3 wlorst.v szlacheckie) znajduje się do- 
mok (2 pokoje, kuchnia, werenda, przystawka) 
oddzielnie 2 pokoje 1 pokoje 1 pojedynczy p o ­
kój, dwa ogrody owocowe, obora, pompa, tto- 
doła, 2 sąsiekl 1 klepisko, kurniki, U3tęp, sta- 
wik 1 orna ziemia. Na źądanio Inwentarz ży- 
2 ^ J _ ^ ^ tw ^ W ia d o m o ^ j^ jJ { u r je r z e ||^ ^ ^ ^
Q k n n f l u < n n A  portrel zdokumen- Bxranziono tanu wojBkowemi
Wacławowi Brzozowskiemu._____________

myśliwski rasy jjpónter8. broniowy 
■ w łJB ń  w ozarne i białe łaty zabłąkał się
Brzezmy Duże, gm. Huta Stara u Juljana Mo- 
rzyka. ___________
7 a u h i o n n  tymczasowy dokument 

M i ł l W l U g  wojskowy aa imię Bo- 
gusława Śliwy.

dowód zastawiony długo-

w „Kurjera*.
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